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Gdy myśl nasza sięga do 
przeżyć tej wojny, nieodłącz 
nie towarzyszy jej wspomnie
nie o zmarłych. Nie można zam
knąć okresu okupacyjnego, — 
sporządzić bilansu tych dłu
gich koszmarnych, nacechowa
nych bólem i rozpaczą, dni 
bez oddania hołdu bohaterom, 
tysiącom, setkom tysięcy be
zimiennych bohaterów. Krwa
wy trud, pogarda śmierci i wiecz
ny duch walki wiodły prawych 
synów ojczyzny tku jedynemu 
celowi: wolności.*

Jv^ykai-rys'ratT.toT^qa dlii
(f)*'óby pnzywróc;nia wj Pols 
rodzimegf) faszypnu i jiawro 
tio zg.Gncj polity id.^rzjL'dwrzeV 
*ś«k*wef.

Dla obozu demokracji nie 
ulega wątpliwości, jaka droga 
była słuszna - jeden z real
nych dowodów to dzisiejsze 
zachodnie granice Polsku jj/KiS) 

i i wodzów j

-S'

bankmetwo sanacji 
fornir«.Krajowej w rodźiiju hr.
?' ora-K on ihre w.1 kieg o nie prze
kreśla, ani nie uinnic,sza vkła-ł 
{ , jaki do walki z oku.an-: 
i «0, wypełniając swój. oao..v y-i 
żak, vrnteiK żołnierze

Armia Ludowa była zbrój-* 
nym ramieniem demokracji. 
Wojsko Polskie walczące u bo
ku radzieckiego sojusznika sta
nowiło świadomą swych celów 
siłę zbrojną—trzon jego stano
wili synowie chłopów i robot- 
n;';ó\v, ĄlXr*i # piaskach Afry- 

■ nf^skafain Monte Cassino, 
n:e, jak pod Lenino wy- 

.. . v a i historia wieczną sła- 
• noległym.

Od Ozy koncentracyjne i cele 
więzienne — krwawe upiory 
przeszłości urastają dziś' do 
symboli. Oświęcim i Dachau,
;oathausen i Gusen budzą dwo
jakie uczucia: śmiertelnej nie
nawiści do wroga i podziwu 
dla męczenników.

Dawne piosenki partyzantów

dźwięczą dziś radośnie, budząc cy dla Polski, ugruntowania chodzie na ziemie zachodnie 
wspomnienie minionych durna- demokracji, utrzymania i roz- buduje fundamenty lepszego 
cechowanych walką. D/esiąt- szerzenia wszystkich zdobyczy, jutra dla przyszłych pokoleń, 
kom tysięcy poi.egtyeh/Spiącym- jakie przynosi wolność i postęp. ..
snem wiecznym szumią Poległych", które ”łę Iw0» ' ,w!elkosc. CZerple
ce drzewa ipiewajq o Polsce, ocehodzi dziś cały kraj— na Po- z 'J w'- hmgiczny y
za którą oddali życie. morzu Zachodnim ma szcze- nie było

Mam wszystkim, którzyśmy golnie uroczysty charakter. mogił żołnierzy polskich i ra-
przeżyli, pozostawili zmarli Polskość, która dzięki słusz- dzieckich na zwycięskim szla- 
swój testament. Streszcza się nej polityce obozu demo- ku od Lenino do Berlina, 

,■ met,sta,.cc, ei ar, e, pra- krac,i, w zwycięskim P°- ^d.udnto rtmowfrb,

taii,—-nigdy -nie zrealizowany. 
'Wt-tarwu pdyby laa-yaefco- 
daie nie wpłacił żołnierz pol
ski swej daniny obok anglo- 
«skiego sojusznika nasze słusz
ne prawa do odzyskanej ziemi 
nie miałyby najcenniejszej legi
tymacji—pisanej krwią.

Miłością otoczmy pamięć 
tych, którzy zrealizowali czy
nem przewidującą, daleko
wzroczną politykę nowej Polski.
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A k edy ręka wam zadrży 
Nie bądźcie na litość Dumnit 
Ale wsoomnijcie wtedy 
'ŁHanftrdlĄAi Palsk+M^

zwyciężonych, zdeptanych, 
Bezbronnych i Dokonanych 

i konających w męczarniach, 
-ęrtękif na przesłuchaniach,

Pj)d rtiurem rozstrzeliwanych, 
bitych i szoiclowanych, 
tum' Ą/ >,od kolbami,

Pod germańskimi butami,
Zp—anmiodJfrrrrr; kn, ję
lĄa 'szwatnrką pychę i Mirrę, 
J^tToebedsor-kKsćajm,—kUmmicra, 
Z i uNcrrTTit't sS~Ptehcezt^\
Zti Ośzoięcim, Majdanek i Katyń, 
Za konających pod latań,
Za zgliszcza i trapy Wat szumy, 
Za krwawy terror zbrodniarzy,
Za naszą młodość złamaną,
Za młodzież namordowaną,
Za wyzysk w polskich fabrykach, 
Z 2 oot i głód rmbotnika,
Za krew płynącą potopem,
Zu „Nową Europy,
Ax mękę Partyzamów,
Tęsknotę emigrantów,
Ay bicie i mordowanie, 
Rozstrzeliwanie^
Wieszanie,

+ Żu matki, wdoióy, sieroty, 
ll/Obozy, ciężkie roboty,

ipiclilSuJLartsztowania,
Af> ciężkie więzienne konania,
ZSę wszystkich służących wiernie, 
Ap Generalną Gubernię —
— Za xoielki płacz, za morze łez, 
Xa Nuroaową rzeź,
Zza naszą zemstę,
$a'G crrrtenrrę —
— OttmdiurntjmaMą "Lrtnmę,
A ałoń i seree nam\tie zadrży
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Uroczystości 
„Święta' poległych11 

w KoszaSli^ic
Komitet organizacyjny .Święta Po- 

głyetj" w Koszalinie poda e następujący 
program uioczystości:

1 listopada
—godz. 16 — apel póleglych przed 

> - gmachem Urzędu Pełnomocnika Rzą
du R U. na'^ręr^nnRHW^ Zacb. 
Składa»ha wi-^ńctw łWr prohućtt po.* 
ległych Polakó-w, i żł»}ujeizy Armii 
CzerwotveJ.

2 listopada

godz. 10 T- jn««a żałobna w koticiełe 
' parafialnym, 

godz. 1? — akądemia żałobna w sali 
s. teatru Polskiego.

Część I.

Pizemówlenia wygłoszą:
1. Pełnomocnik Rządu R P. na okręg 

Pomoize Zachodnie.
' 2. Piaedstawiciel Wojska 

.. 3. Przedstawiciel Partii polityczn.
4: Przedstawiciel Org. Młodz.

Część If.
Deklamacje.
Marsze żałobne w wykonaniu or

kiestry I-szej Warszawskiej Dywizji Ka
walerii.
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Dojeżdżając do punktu etapowego 
:‘T- 2 w Szczecinie już zdaleka wi- 

bramę triumfalną przystrojoną ,v 
narodowe barwy I portrety.

l.o: o iSr j «.o mate miasteczko mo- 
. : pomieścić 10 tys. rej atriantów.

■ -si i.wbziaa trzecia popołudniu, 
•'* ■ ii .v .l. a nadjechać pierwsza ko- 
i zna samoc' o Iow, wioząca repa- 

w pels' : a z angielskiej strefy o- 
:■ pacyjnej.

ba etap e pcdnlecenie, bo chociaż
• arsporly przybywają codziennie, to 
i J tuk cii w. la przyjazd jest; awszetak- 
s na . zrtszć.jrca. O; i iestra wojskowa 
i-::: w;a się co k trybuny, tłum przy-

;szó'.y z 1 i: sta j. ż tłoczy sę przy 
'■ i' d -a do "lap0, >:a trybunie peł-
• ’• i) Pełnomocnik Rzą-

i * • ob- , • . tżukowicz i jest tu
prócz tego widzimy przedsta- 
wład; nuejjcowych i oficerów 

PolsłregPunkt etapowy 
’wysoko położony tak, że

ian-.e, 
wic eli 
Wojsk 
P.U.R-u je 
v n:!ac sir: i ,/ dale dł. gą perspektywy 
i.ł. :y aż do j?j wył la.

lam \ ia iic uj eli ’my w pewnej 
chwili sznur aut c.c arowych cń;gną
cych w górę ku etapowi. „Jadą!“ Au
ta są ja: blsko,—port 3: erne. Dyry- 
gm t orkiestry wznosi w gór. laskę. 
Dojeżdżaj j—przejazd otwarty, pierw
sze auto w La :; a się na teren „mia
steczka ic; r.i nr u • w ", nad samocho
dem powiewa ia.o-crei v ci a cl:or; -

Oi 2stra g.a hy. i naród.>-g'e*
wy, z aut yc.hylcją się. ludzie, wsta
ją, zdejmuj \ czapki.

Polskie flagi, oficerowie prężą się 
na trybunie — ludzie w samochodach 
płaczą, powiewają czapkąmi. Niech

y j e Polska! Niech ż y j e R z ą d!
Kobiety szlochają, po twarzach 

mę i zyzn spływają łzy.
Wzruszenie ogromne dławi w 

krtani.
Auta, jedno za drugim, przejeż

dżają prze.! trybuną. V każdym te 
same wzruszone twa :.e, łzy, okrzyki.

Koniec kolumny, za dwadzieścia 
minut Hast ny transport, potem trze
ci, c/wa. ty, piąty. e/uó *

i . ’.tao zaludnił się. Ludzie wysiyi- 
OhWi z aut, rierwsza wymiana słów : 
,.\\ ;c*to wszystko nieprawda co nam 
nió...ono na tamtej stronie" słychać 
ze ws yslkic stron. Gwar, nawoły
wania, megafony górują nad rozmową, 
podając r-erwsze informacje.

Będzie rz umawiał pełnomocnik 
Rządu <• 1. B irkowicz. Tłumy ściąga
ją pod trybunę, Wskupieniu słuchają 
polskiego słowa na polskiej ziemi.

Niecą żyje Polska!
Ponad tium wznosi się potężny 

śfiew to „Rota".
v7 tej podniosłej chwili nadjeżdża 

ostatnia kolumna aut z nowymi re- 
paiiiautami. Zdejmują czapki, wstają, 
łzy spływają po twarzach tułaczy 
wracających do Ojęzyzny.

•
Przeprowadzamy rozmowę z kie

rownikiem punktu etapowego Nr 2 
k ł. Wichurą-Czechom i(dyr, P.U.R-u 
oj. Nasielskim, który.;:» zasługą jest 
wzorowe zorganizowanie etapu Nr 2.

Repatrianci pr; yje :d taj 1 ok >ło go- 
dzi~y 16-ej, transport li zy przech t- 
rtie- 2500 do 3000 lud. i. Po ulokowa- 

’niu bagażu mężczyźni od lat 16-tu do 
50-ciu idą do fotografii, w tym czas e 
kobiety', starcy i dzie.i udają się do 
rejestracji cele 1 otrzymarda dokumen
tów. Repatriant po sfotografowaniu tak
że udaje się do rejestracji, a po czte
rech godzinach gdy zdjęcie jest już 
gotowe, otrzymuje dokoinent osobisty 
upoważniający do bezpłatnego prze
jazdu, ważny na 9 dni. Każdy repa
triant otrzymuje żywność na 9 dni, 
a więc: 2 puszki konserw mięsnych 
każda po 400 gr., puszkę mleka, 
puszkę konserw rybnych 500 gr., 
puszkę pasztetu 750 gr., margary
nę, ser szwajcarski, kawę prawdzi
wą i suchary. Prócz tego w czasie 
pobytu na punkcie P.U.R-u repatriant

dostaje zupę i prawdziwą kawę z 
mlekiem.

Po załatwieniu wszystkich formal
ności drugiego dnia od godz. 10-tej 
rano repatrianci odjeżdżają do domu 
specjalnymi pociągami wahadłowymi, 
o 10-tej przyjeżdża nowy transport 
repatriantów na miejsce wczorajszych.

Na etapie Nr 2 s ędzam dwie no
ce i stwierdzam, że organizacja dzia
ła bćz zarzutu, wszystkie czynności 
zazębiaj ą się jak w zegarku, każda 
minuta jest obliczona. W chwili wol
nej każdy może iść do kina, które 
jest na terenie „miasteczka", ma do 
dyspozycji gazety, repatrianci są na-' 
tych miast informowani o wszystkim 
pi /ez megafony, które poza tym na
dają muzyko, wiadomości prasowe i 
pogadanki. Przybywający nie traci je- 
cb'.fcj chwil , jest właściwie i celowo in
formowany.

Rozmawiamy z repatriantami, — 
Przy by /am z Lubeki, jestem geome
trą, b'ylem w obozie „Wisła"’, wa
rm'd tam obecne straszliwe — mówi 
geometra — „wszyscy chcą wracać, 
96% w naszym obozie wypowiedziało 
się a powrotem, mimo szerzenia przez 
agentów potwornych plotek o Polsce, 
Pd października przybyli do obozu o- 
sobnicy, rzekomo, wracający z trans
portu który odjechał do Polski, z wia
domością, że na polskiej stronie tran
sport repatriantów został otoczony i 
dalej eskortowany przez czołgi i sa
moloty, a tu takie przyjęcie. Ale nikt 
już nie wierzy iji władzom ni podłym 
agentom, wszyscy chcą do Polski. Z

‘A J4 CY €11 BOB AIIOW
władzami angielskimi można się po
rozumieć tylko przez oficerów łącz
nikowych, a przecież wiadomo..."

/ lak, a jakie było wyżywienie
w obozie?

„Więcej niż nędzne; zupa, 400 
gr-. ćhleba, 25 gr, margaryny i 27 gr. 
cukru względnie marmolady. Zawied
liśmy się straszliwie w stosunku do 
naszych sojuszników. Niemcy są fawo
ryzowani. W lipcu w obozie wojsko- 
wym 95^ wypowiedziało się za po
wrotem do kraju".

Repatriant wzdycha, potem mó
wi — ilu nas wróci nie wiemy, bo w 
obozie jest losowanie, a ilość losów 
upoważniających do powrotu jest zni
koma. W stosunku do ilości ludzi w 
obozie, wynosi mniej niż 1G%„ poza 
tym młodzi ludzie są bardzo niechęt
nie puszczani, albo wręcz zatrzymy
wani. Jesteśmy wzruszeni tym co za
staliśmy w Polsce, jesteśmy pełni naj
lepszych nadziei na przyszłość, dzię
kuję za zainteresowanie i informacje 
o Polsce.

Idziemy dalej, wszędzie to samo, 
radość z powrotu, przekleństwa dla 
prowokatorów.

Mówi jakiś rzemieślnik:
— „Panie, gdybyśmy teraz złapa

li „takiego owego" łącznikowego ofi
cera, albo prowokatora, toby Any go • 
powiesili tu—wskazuje na latarnię.

_ Krążę po całym „miasteczku" wszę
dzie porządek, odbywa się rejestracja, 
wypełnianie kart i dowodów dekonu 
ją ochotnicy z pośród repatriantów.

Zachodzimy do kina, właśnie skoń

czyi się seans, wszyscy śpiewają „Ro* 
tę ‘, nastrój podniosły, wychodzą-- sły* 
ciicić przekleństwa na nicniców i pro* 
wakatorów, którzy zatrzymywali ich 
na obczyźnie.

- „Następne przedstawienie o g. 
1-szcj, słyszymy głos spikera*.!.

Seansów w kinie jest w ciągu no
cy 4, sala wypełniona po brzegi.

"Miasteczko" repatriantów lśni 
światłami, tętni życiem, megafony 
grają.

Zwiedzamy stołówkę, magazyny, 
izbę chorych, ambulatorium i pocztę, 
wszystko tu jest i wszystko funkcjo
nuje bez zarzutu.

Duch wśród renatriantów wspania
ły, chłoną wszystko o Polsce, wszy
stko jest fu we, podziwiają filmy, roz
chwytuj i gazety — odnaleźli ojczyznę 
wbrew wszektim knowaniom i gwałtom.

Opuszczając punkt etapowy Nr 2, 
jesteśmy równie wzruszeni jak i w 
pierwszych chwilach przyjazdu repa
triantów, wrażenie nie osłabło, a u- 
trwalPo sic. > u w polskim Szczecinie 
zawiąz; je się braterstwo synów tuła
czy z Ojc.zy ną, z nową demokraty
czną Polską, na nic nie zdały się pod- 
stę Una prowokacje reakcji, rzeczywi
stość polska zdemaskowała kłamstwo.

„Wszyscy chcą wracać, woli
my suchy kartofel z solą tu u siebie, 
niż ich złote obiecanki" — oto słowa 
wszystkich.

Polacy wracają, rośnie nasza de
mokratyczna Ojczyzna.

L. Wysznacki

. \ ’ , ’ tr piiy lali IrUCl-
.13 me wszysun^ nadaj t się do użyt- nych niejednokrotnie warunkach pra- 

ku, 2J aprowizacja, która ulega jo- cy, jest, nieprawdą godnym reprezen- 
praw e, ale jeszcze nie stoi całkowi- fantem Polski i świadczy, nietylko o 
c i.a wysoko:ci adi.ma., 3) uieas ąg- naszych zdolnościach organizacyjnych, 
ni cm przez zarząd miejsxi samowys- ale o dużej inicjatywie i prężności, 
tarczalnosci. £. Grzybowski

Szczecią (IV)

JXocma wętfeowlra i ogolne wrażenia
Jak wygląda Szczecin w nocy mie- 4) ożywione życie handlowe, 5) duże W chwili, kiedy opuszczaliśmy 

lismy moznosc sprawdzić raczej przy- do u ai tyk ułów spożywczych na wol- Szczecin miasto przygotowywało się 
padkowo. Historia rozpoczęta Sl> w nym rynku, 6) pole szenie stanu bez- na przyjście Polo’Iw wSących 
ten sposob. Po konferencji w sp. rwie ptecrelistwa. Zagadnienia, które jesz- z Niemiec. Jesteś*, j rewni, il pfer- 

g 1 o-polskiego zlotu m.oczie :y uda- c.:e mc zostały całkowicie pomyślnie wsze wrażenie pomyeii rodaków be- 
, - '-arzystwoe .przewód- rozwi ą; ane to: J sprawa' remontu dzie dodatnie. Teu na^dafej

. . ,l omitetu organizacyjnego m.cszłcau, Ktorya. jest bardzo wiele, punkt na zachodzie, przy tak trud-

„Continental". Zamiarem naszym by
ło następnie wyicorzystaóie gościnnoś
ci racz. redaktora „Kuriera Szczeciń
skiego", który lekkomyślnie zadekla
rował gotowość przenocowania nas.

Na marginesie stwierdzić należy, 
ze ceny w „Continentalu" niezbyt od
powiadają zarobkom dziennikarskim.

Nasz błogi zamiar spełznął na ni
czym. \'J drodze co mieszkania goś* 
cinncgo kolegi zabłądziliśmy, okazało 
się dobitne, że Szczecin jest na ora w- 
dę wielkim miastem. Wstyd wyzna', 
z £ błądzili: rry około 2 godzin i w 
końcu rj's:el-,-my wylądo.v&ć v. ho
telu t^Savuy", z., tej nocnej wy;;: av/y, 
która obfitowała w kil.a humorys
tycznych momentów, wynosimy jedno 
spostrzeżenie, dość ważne. Nie prze !- 
stawia sę tak śle syf.wa bczpizczeń- 
stv;a fak to suge o wały jeszcze dom - 
dawna plot .1, s u f.*p. zykrą .eniu n.e- 
mul po całym r ieś , e, w nocy, nie nah a- 
jl '• / r.a zadr.e s e .y, które ■ 
by budzić jduek lwiek wąt;.l;
Ciemnoćci^ sz: j j. ;>rzeu'ews ą 
a ; jo'n rabunkowy. , a uli c w 
cimt rŁe są o zyw.rc e o i; !

Podczas błąelząuia odbyliśmy

M omzzm TA. M3SE
W gazot‘p, luórą wydają Polacy na 

oUczyii w, w unui^.cfci j stitlie okupacyj. 
b,;j> W' ,\ViaiSon.c4c -• c 11 >ua 1 oialiów” z dnia 
't’ K 1 piiżdzk-iuiu j, c,.y nmy; „lin acyzwra- 

• limy bij gd W as, którzy w uiiiu 10 n# m. 
opu8>« zi, m 0 * i 1* ao-ki« 1, jak /apo-
w* 1 w 1 • i i l a .vo»bki , w dcacie uj
k 'U4"»

w j om u', wy ßu io Jla-tit?) i< propujan- 
dy w.o^i' j, g y c.y:u si^ ał rwa JuórycU 
HlUiOhf 01 ...„izOmU i i -1 jj . o lOoąwaawi. n- 
Biwii u u/ącym i.a śmieli, jak
sua si lwio petwoi u a i -o ro nic,.a joat la 
p'• p.i.ui , a, ui.iyaz«ć a ust repa
»Ma „IOW 4 .iicaodu ta. iiupło (' U li U Ni 
- » . licitci. lt;

wzyiau.y oa;.-j: »Póikoku żyliśmy t i-
ta,J »V wal u, I; (oi \v pi o vCiJZ. B L ,.‘/.yca mi 
u wuycu, C.oe Mc p z aWleOyci) WlöiU

. — ,........ 1 p^yliidiiin .,ti Mioi.y opizymi«
0 •' , ”'s “ P* * ' oleją '. 1 js .a i4<üc<ia. • poi.zuwai śn y s.ę no mcu czo-
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F&ONFEEUSNCJA W QUEBEC
Hisiorja zna wiele miod-vnarodowycb 

Zjazdów i koi feicneji. Ale wyniki tycą zjaz
dów były różne i tylko niektóre wprowa
dziły praktyczne zmiany w stosunki świa
towe. Wiele ’kończyło sie tym, czym sm za
częło: pięknie brzmiącymi mowami i na
gromadzeniem stosu nikomu t.ieponz-b; 
nych pr otok ułów.

Na drugiej półkuli w Kanadzie, w mia
ście Quebi-c odbywa się wielka konferencja 
przy udziale przedstawicieli kilkudziesięciu 

’państw. Oorady zaczęły się wubietłym ty
godniu. Społeczeństwa całego świat«, a 
szczególniej narody europejskie patrzą z 
zainteresowaniem ną tę konferencję i za
dają sobie pytanie, czy doprowadzi ona do 
powzięcia z odnych i wspólnych decyzji w 
przedmiocie, który jest tematem otrrad, a 
więc w dziedzinie rolnictwa i aprowizacji 
■ludności całego świaia.

Pytanie to oraz troska o pozytywny i 
realny wynik konferencji ma swoje głębo
kie uzasadnienie. Nie jest to tio-ka pesy
misty, który wszędzie doszukuje się ciem
nych stron i znajduje pomne cienie nawet 
tam, gdzie ich niema. Wróćmy pamięcią 
do okresu 20 lat pokoju, dzielącego dwie 
wielkie wojny. Jli ’ śi> 7 wtedy możność 
zaobserwować rozbieżni ńó miedzy tym, co 
głosili politycy i uczeni .nomiści, a iym, 
co działo się naprawdę : a te- enio gospo
darki światowej. Istniała przez ten czas Li
ga Na<odów i działił jej komrt.t ekono- 
liomićzny, któregn jadanie polegało ra or- 
ran:30v. a.:,u współptacy międzynarodowej. 
Opró"z doskonałych prac. statystycznych 
komiu t ten ci. ego w skali światowej 
nie dokonał, a jego mądrych zaleceń żad 
no z ja tw ne włączyło do swej prakty
ki gon;, arczej. 'życie gospodarczo owych 
Czasów rozwijało się według wilczej zasa
dy zysk jednego jest straiądru ego Triumf 
świeciła stara liberalna zasada, upatr ująca 
w konkurencji i walce największe 
osiągnięcie rozumu ludzkieęo, praw natu- 
raluyc'i r ządzących ejsonomią i drogę po
stępu ludzkości Nie współpraca, a walka— 
nie solidarność intąn sów*srospodarczych i 
wzajemne uzupełnianie się potrzeb, popy
tów oraz zasobów fcuroucowych, ale ego
izm gospodarczy, samowystarcza ność i od
gradzanie się barierami celnymi jeduych 
państw od drugich.

Nie jest to tajemnicą, że »ojna mili
tarna była tylko krwawym dokończeniem 
procesów, jakie miały miejsce w gospodar
ce światowej przrd 1939 rokiem,—że była 
ty ko przedłużeniem ekcji wvrj waDia sobie 
rynków zbytu i ogromnych zysków przy 
pomocy lanych, bardziej brutalnych meiod 
i środków. Na krótko prr.ed wybuchem 
wojny Auglosusi stracili 8J% rynków w

Południowej Ameryce na rzecz Nieniec na 
rz ez Japonii tracili powoli lecz systema
tycznie rynki abykańskię i azjatyckie.

Dlatego też człowiek każdy, który to 
aszystko widział i do t«-go przeżył ft lat 
krwawej bekatoniby, w której walka o byt 
sprowadziła się do absurdalnymi rozmia
rów walki o nagie isl nienie i kiedy instyn
kty ludzkie wystąpiły bez obstonek i w ca
łości, podchodzi z niedowierzaniem, 11 jed
nocześnie z nadzieją, że wreszcie zwycię
żyła wśród narodów idea solidarności in
teresów, i że nakarmienie głodnych izesz 
ludności Europy jest nietylko doskonałą 
tranzakcją handlowa, która przyniesie pro
centy i isnty giełdom Nowego Jorku i Lon
dynu, ale problemem politycznym, mają
cym swe podłoże moralne, wyrażające się 
w upou szechr ieniu przekonania, że tole
rowanie głodu saa kuii ziemskiej byłoby 
grzeeuem, zbrodnią i błędem, któiy zapro
wadziłby nas do rewolucji i nowego kata
klizmu.

Europą ol seiek lat niebyła samowy
starczalna, Przed wojną kupowała corocz
nie za setki tysięcy żywność w Południo
wej Ameryce, St. Zjednoczonymi, Kanadzie 
i Egipcie. Lecz przypomnijmy sobie jak 
odbywała się aprowizacja Europy. Wtedy 
topiono w oceahie wagony zboża i kawy,

palono składy na wybrzeżu Buenos Aires 
i Moutewidro oraz niszczono oibizym e za
pasy mięsa Paragwaju. Były to niedo
rzeczności, jakie wyhodował ra udrękę 
ludzkości, wbrew etye-, z gar grenowany 
kryzysem system kapitalistyczny.

Dziś braki żywnościowe są większe niż 
przed 1k39 rokiem. Jugosławii, Grecji i 
Holandii grozi głód - Po ska, Węary Fran
cja, muszą dokupić żywności, aby nakar
mić wszystkich. KonT-rencja w Quobr-c po
winna więc w pierwszym rzędz'e rozwią
zać problem aprowizacji Europy i zerwać 
z dawną zasadą kapitalistyczną, że ten tyl
ko otrzyma żywność, kto zapłaci, a wpro
wadzić nowy system, gwarantujący naby
cie również tym państwom, które złota nie 
posiadają.

Nie jest najważniejsze wv-zukanie spo- 
spoHobów podniesienia produkcji rolnej 
krajów europejskich, wypracowanie 10- 
wych metod uprawy oraz zastosowanie 
zdobyczy nauki i techniki w gospodaro
wał ru. To są zagadnienia ważne i godne 
by były załatwiana w płasr.czrżnie między
narodowej ale skutki ich realizacji będą 
widoczne dopi-to po latach. Tymczasem 
ełód jest zagadnieniem dzisiejszym i trze
ba go zaspokoić dziś zasobami, jakimi 
świat obecnie rozporządza. Mądrość kon 
ierencji wdzielibyśmy w tym, że uregulo
wałaby ona nie zagadnienie techniki gos
podarowania na roli, ale zagadnienie po
lityczne zasud i techniki handlu środkami 
Żywności w skali międzynarodowej

Trudno powiedzieć, jakie uędą rezul

taty konferencji w Quebec. W każdym rn- 
z-e sądząc po ostatnim geście Ameryki, 
która ofiarowała lun tys. ton bawełny dla 
Europy—świat nadal posługuje się póiśrod- 
kumi w regulowaniu ważnych spraw. Wpra- 
wozie 10U tys. ton—to baidzo cenny kre
dyt, ale Ameryka mogłaby to zrobić tów- 
nież bez Konferencji w Quebec. Zatyka
nie luk i braków w gospodarce świa
towej, rządzącej się według zeszłowiecz- 
nych praw gospouarczycti, na których 
kilka państw zrobiło wielką koijerę, nie 
prowadzi do likwidacji zagadnienia głód 1.

Świat stoi przed koniecznością zmiany 
stosunków w handlu światowym Rozpo
cząć się musi odwrót od wyhodowanej w 
XX stuleciu zasady bezwzględnej konku
rencji gospodarczej, w kierunku jaknajda- 
lej posuniętej współpracy gospodarczej na
rodów.

Jeżeli ktoś wątpi w możliwość tego za
dania — to wyklucza zgóry możliwość ist
nienia na ziemi pokoju. Ttzeba doceniać 
rolę problemów ekonomicznych i ich do- 
miuujący wpływ na kształtowanie się pj 
litymi. Jest me do pomyślenia osiągnięcie 
zgody 1 a terenie polityki, przy równocz-- 
snej walce podjazdowej koncernów prze
mysłowych, wielkich trustów i spółek ak
cyjnych państw.

Jeżeli zostanie to, czym żyliśmy przez 
20 lat: wyzysk słabych państw przez więk
sze, tw-orzenie -ieci gospodar czej hegemonji 
przez jedne państwa w drugich, hezwzglę- 
dna walka o zysk i dywiuendy—wtedy nie
ma mowy o tym, aby na święcie panował 
długo pokój.

TROCHĘ ZIMNEJ WODY m BOMBE ATOMOWA
HI *łO'

I
Od chwili wi/buchu Pierwszej bom

by atomowej upłynęło kilka miesięcy. 
Przez ten czas prasa, radio i plotka 
nie dały ludziom odetchnąć tylko 
trąbiły, krzyczały, bełkotały o bom
bie atomowej. Trzeba przyznać, Że 
pasza prasa duła Dorwać się lali bez
ie yiyczncgo zuyścigu sensacji i stra
szyła nas z każdej stronicy zagładą 
śzoiaia. Co wrażliwsi ludzie, poddali 
się deprymującym sugestiom tej ha
łaśliwej kamoanii. Dalekie straszy- 
d(o stało się w umysłach ludzkich 
na skutek oeumej nieprzemyślanej 
akcji prasozuej, decydującym czynni
kiem zu dalszych dziejach szuiaia, 
wszelkie zdobycze oostęou i zbioro
wego zuysiłku, ba cała ludzkość oka
zała się igraszką cudownej broni, lo 
też z zadozuoleniem przyjęty został 
przez społeczeństwo artykuł Jerzego 
Borejszy w Odrodzenie o, t. ,,Os
trożnie z bombą atomową“, który 
jest wiadrem zimnej wody na ka
tastrof istów, głuocózu i rozmarzonych 
reakcjonistów. W artykule tym „bom
ba atomowa“ i jej legenda poddana 
została ocenie zdrowszo rozsądku.

Okazuje się, że nie taki diabeł 
straszny jak tego pragną niektórzy.... 
że bomba Padła zuystarczająco dale
ko, a my jesteśmy zdani na czyjeś 
relację. Również Hitler w chwilach 
krytycznych odstąpił od realnych pro
gramów, a narzucił swemu narodowi 
wiarę w „Wunder wat te“, która mia
ła zadecydować o zwycięstwie. Tym
czasem cudowna broń nie pomogła 
a zato pomogła cudowna piechota 
radziecka. Z bombą atomową reakcja 
wiąże Pewne nadzieje, ale nie. wie 
czy n. p. Związek Radziecki, który 
posiada potężną naukę, a zato mniej 
używa reklamy nie zna tajemnicy roz
bicia atomu. Wiele podobnych otrzeż 
wiających uzuag znalcsć można we 
wspomnianym artykule, który był na
prawdę potrzebny i wołynął uspoka
jająco oraz zmusił zahypnotyzowa- 
nych ludzi do myślenia, a reakcję do 
rewizji marzeń. Marzenia naszej re
akcji mają już bogate tradycje sięga
jące angielsliich desantów w Gdyni 
i t. p. cudownych broni, które zwy
kle wynajdują ludzie, tracący realne 
oparcie o życie. Ani gazy, ani rozbi

te atomy nie będą dtcydbżuać o lo- C 
sach świata, ale masy ludzkie i icn 
zbiorowa wola. Nie lękajmy się bomb 
atomowych zagranicznego czy krajo
wego wyrobu. Nasza Praca i nasi 
marsz do drodze Postępu socjalne
go rozoędzi te straszydła. Żadna bom
ba nie zniweczy tych przemian jakie 
się dokonały, dokonywują i dokony
wać dalej będą na całym świecie. 
Także wewnętrzne bomby w rodzaju 
P. S. L-u, czy jakichś atrakcyjnych 
osobistości nie wytrącą władzy z rąk 
demokracji polskiej. Porzućcie wszel
ką nadziejęJ

„Nie wierzę w bombę atomową — 
czytamy w zakończeniu artykułu— 
ale zato wierzę w stałe przesuwanie 
się świata na stronę socjalizmu“— 
nie wierzą w bombę atomową także 
robotnicy angielscy i amerykańscy, 
ale strajkują—walczą o to, o co i my 
walczymy — o postęp socjalny i nie 
bomba atomowa, ale świadome masy 
pracujące zadecydują o losach świata

Leszek Wysznacki.

PRZEKRÓJ TY60DNIA
Wydarzenia poütyczne 

w świecie
Dwie rewolucje w Południowej A- 

meryce zakończyły się na progu te
go tygodnia. Jedna w Wenezueii — 
zwycięstwem rewolucjonistów i utwo
rzeniem demokratycznego rządu, któ
ry już zabiega o uznanie go przez pań
stwa amerykańskie i europejskie, — 
druga w Argentynie drugą i powrotem 
faszystowskiego dyktat. Perona. Wpra- 

! wdzie Peron dtugo nie bawił w Bu
enos Aires, lecz wyjechał na połud- 

• nie do Patagonii, tym niemniej jego po
wrót do władzy wydaje się pewny. 
Redaktor „la Kritik a“ —wtajemniczo
ny więcej niż inni w kulisy polityki 
argentyńskiej — twierdzi, że Peron 
udał się na naradę z hitlerowskimi 
magnatami, którzy mają obszerne la- 
tyfundia w Patagonii.

W Stanach Zjednoczonych Kongres 
debatował nad projektem wprowadze
nia jednorocznej przymusowej służby 
wojskowej dla młodzieży od 18 — 21 
lat przedłożonym przez Prez. Turma- 
na. Debaty obfitowały w gorące mo
menty. Senatorowie i posłowie wystą
pili ostro przeciw projektowi, uważa- 
jąc, że narusza on zasady wolności i 
demokracji amerykańskiej, i w tej

chwili — zakończenia wojny—jest on 
jednocześnie świadectwem braku wia
ry niektórych amerykańskich polity
ków w międzynarodową organizację 
pokoju i bezpieczeństwa światowego. 
Prozydent Truman przemawiał w o- 
bronie projektu przed połączonymi 
izbami Kongresu. Argumenty Prezy
denta były powtórzeniem punktów 
sprawozdania szefa sztabu airier, gen. 
Marschalla, który zalecił Kongresowi 
wprowadzenie obowiązkowej służby 
wojskowej. Wskazując na to, że wo
bec nowych zdobyczy techniki—Stany 
Zjednoczone nie są izolowane; że po
trzebne są wyszkolone masy ludzkie, 
które mogłyby bronić interesów St. 
Zjednoczonych, a międzynarodowej or
ganizacji bezpieczeństwa dałyby po
parcie militarnej potęgi. Na posiedze
niach Kongresu również ważna s n a
wa była omawiana — przyznania 
kredytów dlaUNRRY. Lehman—pre
zes tej organizacji przedłożył prelimi
narz, na sumę 1.800 mil. doi. Jest to 
suma b, duża, ale jak trafnie powie
dział angielski min. Bevin, wynosi 0- 
na zaledwie 1 proc. dochodu społecz
nego U.S.A, Ten 1 proc. zadccyd js 
o tym, czy UNRRA wypełni -swoje 
zadanie, czy też głód i epidemia za
czną w ciągu zimy rządzić Europą.

O głodzie i epidemii, jako niewy
kluczonych ewentualnościach na kon

tynencie europejskim mówiono też w 
parlamencie angielskim, na marginesie 
dyskusji nad sprawozdaniem ministra 
aprowizacji—Smutsa na temat sytuacji 
gospodarczej świata. Dyskusję tą prze
wodniczący zarządził na specjalne żą
danie grupy 150 posłów Labour Party, 
a rozpoczął ją dłuższym przemówie
niem znawca problemów gospodar
czych Europy — poseł Sortera, który 
w czarnych barwach odmalował naj
bliższą przyszłość Niemiec. Min. Be
vin odnośnie sytuacji w Niemczech 
wysunął b. ciekawą konkluzję, twier
dząc, że Europa południowa i wscho
dnia powinna dostarczyć żywność Eu
ropie środkowej—konkluzję zdaniem 
naszym nieistotną, bo pomijając chę
ci gnębionych przez 5 lat narodów 
Jugosławii, Bułgarii, Czech, Węgier— 
nie są one w stanie pomoc innym pań
stwom, gdyż same nadmiaru żywnoś
ci nie mają.

Problem niemiecki był też oma
wiany z innej strony. Zarówno pre
mier Attle, jak min. Bevin podkreśla
li w swych przemówieniach koniecz
ność wstrzymania wysiedlania niem- 
ców z Czech i Polski na okres zimo
wy. Prezydent Benesz odpowiedział 
na to w ten sam dzień w swoim prze
mówieniu, że Czesi są zdecydowani 
przeprowadzić akcję wysiedleńczą do 
końca. Przemówienie Bevina zasługu-

\

guje na specjalną uwagę w tej części, 
gdy omawia on propozycje francuskie 
uregulowania problemu Nadrenii i Za
głębia Ruhry. Minister użył tu zwro
tu: „że nie jest istotne zagadnienie 
zmian terytorialnych, ale ustanowienie 
międzynarodowej kontroli". Można to 
rozumieć różnie, chociaż min. Bevin 
zastrzegł się, że ,,w zasadzie" nie zaj- 
mpje w tej sprawie stanowiska. Mini
strowi Bevinowi należy się poza tym - 
podziękowanie za to, że bronił nas 
wobec niektórych posłów, zatwardzia
łych przyjaciół Niemiec, którzy nie 
mogą pogodzić się z usuwaniem niem- 
ców za Odrę przez Polskę.

Marszałek Stalin spędza swój urlop 
w piałej miejscowości nad morze a 
Czarnym, podczas g ły dwaj szefowie 
Wielkiej Trójki — Attle i iruman 
kruszą kopie w obronie rządowy, h 
projektów przed Izbami. Zapewne te ł 
nie^mielibyśmy sposobności dowiedzieć 
się o urlopie Marszalka Stalina, gdy
by nie wizyta ambasadora amer. Tlu- 
rimąha, który przywiózł mu list od 
Prezydenta Trumana. Marszałek dwu
krotnie rozmawiał z ambasadorem 
Harrimanem. 7 listopada Marsza:ca 
StĄlin wygłosi przemówienie, w któ
rym omówi politykę Zw. Radziec
kiego. P-

t
0t«walo sli; na (łpuHowaołef 

Cenzor W, a, łv P
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m karbid m-Polski 
roiä-al w Zjatfitoczonyci»

.' r-ftSc ' n» ? ->At? i?o t&sc%ęe.intca.

Z. W. M. zakłada pierwszą spółdzielnię
tuv^JJ 

Aosr

’.at:

Dnia 6 październiku • u*. lister *P|aw Szczecinek położony jjst o 72 km. zanotować należy powstanie 1-wa PPR ob. Laskowskim i przybyłym 
śnieżnych !./*ezpoqpoUtej on. Rzymów- Q,j Koszalina, taka podroż jest przy- przyjaźni polsko-rą
złoży i -wój po: i», w imieniu Polski, jcmna navVet ewentualną defekty sn- pa rozmowie z ..... .............. ....
karci«- •Nn.oców •y|edi:>.K,zoi yen. _ moclvodowc, de, których_ mamy wy- działu Informacji i propagandy uda- go pokolenia nie zainteresował się tą

zagraniczny
»kl
na Ii

•i : ę/.rt inna miesiąca u. i, titiy przed 
iir. : !'■■ ■(• .i i-aii)i.I<>w p-.ćy.i)>waif sta*

:t > a rodów X.i.a<iv sczonycb, 
i yrn było fu za dot .„ w icinla Pol-

podroż jest przy- przyjaźni polsko-radzieckiej.,. z „urzędu" przedstawicielem Zw. Re-
ie z kięrowniczką od- wizyjnego Spółdzielni, nikt ze starsze-

:< , .'itłizyttiiiigo wkładu kiwi i wysil* 
’ ;a pokonania |V emiec, y asa u tok
>: ; . i u t-u.igri ; jnego i całej ie-

tó swego pizedatawiciola pray 
- \ mięiiyynarodowym 00

i u ja i.-oirka ok- zupła. na- 
. . . ; i. i j i wynik .imi, zjo-
. V.ii. y n tlip.-u iein

,v. . ilo/.yld BOOK- i al>- 
.w i ... wiüiVi na o.iów śuMut«. 

• ■ ■/. t :vystow..kł .rziid”-locdyńam.
. ... \ . ..'ii -ia i ópaieia NaHir-rO o

, ■ --1 u ■:>, ■ Ji-dii. śei Karo*
. i ;> .. u-ji.ii.* iriei u.as pracftjący- n

t - -A. ■ lyi-ti warstw któio deeydu
... o i p-iii i a, jio- p sal w imiRi.iu 
Ć ii. ii;: Nn Vfló»V Zjednoczony Rt)..

i . !• I . 1 .111 ŚC. ii ■ 1,0» >'j I
. i- ■ - -. i i. ’ ■ ij .v PoCi'.öilii.K'i 10 k'.." 

icjnc. zwycitplwu t,. u.oi.i ueji poiekit*|, kio- 
ie ctoi.towaiK.ily oo podpinania p-zei Poi- 
snę kuny Nnro-iów Tp.uuoc/criyei.

lOK-iil

jemy su na walne zebranie Spółr pożyteczną inicjatywą. Miejscowe wła-. 
cb-ielni , Czyn“. dze nie były zupełnie reprezentowa-

Dość długo' trwające obrady do- ne. Młodzieży trzeba pomagać i za
prowadziły do przyjęcia statutu i wy- chęcić ją do pracy.

O zmroku wyruszamy zpowrotem
zapomnia- 

światła. Pró- 
niczym.

jątKowe ,,szczęście" na Pomorzu Za
chodnim nie mogły nas przerazić. Przyj
mujemy zatem zaproszenie Związ
ku Walki Młodych i yryrusząmy na

i-uauiy w-użnofe tego jprayUiego p^rwsze walne zebranią organD.acyj- fDoru wladz Spółdzielni. Zakres dzią- 
dyin spotecssuiiMtwie polsiKiui, kto- ne Spółdzielni „Czyn“, pow stałej z ini- ja

cjatywy tej organizacji.
Smętne przewidywania co do .... . _ .

mochodut oczywiście sprawdziły ąię, palem do organizowania spółdzielni. Wróciliśmy następnego dnia rano- 
po trzykrotnycii przymusowych pes- Należy wyrazić żal, że po za drugim „akoro świt", podczas ulewnego 
tojach dotailiśmy z trudem do Szcze- sekretarzem komitetu okręgowego deszczu. eg.
cinka« ----------------------------

Miasto podobne jest do naszego 
znakomitego, Koszalina. Zewnętrzne 
obserwacje upewniają co do ożywione
go ruchu handlowego otwarte są licz
ne «klepy; kawiarnio i resiaura je.

ii li sze dane otr y.u jemy w ob
wodowym mzęczio I .formacji. i Pro
pagandy.

Li :m :'. i polskie j jest około 10 
tysięcy. \Vi kszo ć riomcow została 
j ti w y.sic.-do;.a, pozofteji mieszkają

Dotychczasowe^ wyniki akcji świadczeń rzeczowych 
na Pomorzu Zachodnim

Otrzymaliśmy z Urzędu Pełnomocnika Rządu R. P na okręg Pomorze Zachodnie 
interesujące dane, co Oo ilościowego i procentowego wpływu świadczeń rzeczowych 
w poszczególnych powiatacu województwa Zachodnio-Pomorskiego.

(dane cyfrowe w kwintalach)

iyiu iikum, Rząd
wypółpiu y w Czule zi.pewiiieuia tv.-zpie- (w powiecie 110, nieobsadzonych 64)

, v/.ehRii w i ■; ki, i jasno i z iMicmiueia w mieście czynne są: 22 piekarnie, 
i,ui..piw on etę utizy-. jw powiecie 34), 25 zakładów. $zew- 

ckich, (18} 16—krawieckich, (4) 11—, 
fryzjerskich, (.'*) 4 — fotograficzne, 9 
stelarni, (12) 15 ślusarni, (17) i 2 mły
ny (49).

Mieszkań wolnych zasadniczo nie
ma, ale nowi osadnicy którzy wciąż 
przybywają, jakoś znajdują odpowied
nie locum.

Życie kulturalne dość ożywione, 
Nmoi.owij jus,.,o określa stanowisko i‘ol* zwłaszcza, jeśli-chodzi o teatr. Przy- 
kIu ink uziś juk i i.a przyszłość. ^ bywają stale różne wędrowne zespoły.

Uu.v.ji Dusz w O,gńiiizacji Narodów Ostatnio grano „Wesołego wspólnika" 
żji- ij.i i-i' n.ycti to ji a zo jsuiio zwycięst* Rapackiego (syna) i „Kochankę", ba- 
'.,o ,,i mo i j Ł..'.ez>- jouen niur .'ezpiw- wily zespoły: teatru Polskiego ze 
ęz-iisiwd swiaiowteo, kióre^o nic piużna Słupska i Milicji Obywatelskiej, 
hudowąó ócz jeniokrutycznej t’oiski. L. k. ^ życiu społeczno-organizacyjnym

Ogółem zboża
%

Ogółem ziemniaków
%Powiaty WyznaezonojDostai czorto Wyznaczono Dostarczono

Białogród 15.886,14 494,39 8,3 22.626,05 — —
Choszczno 1.5-9 86 166.22 18,8 — — ■—1
Kołobrzeg 21.430,— 1,36 Łoi 19.7f 7,- 50,- 0,3
Koszalin 8.926 07 845,16 7,5 19,454.38 356,45 3,4

Łriwiczka 3.052,74 87.7* 1,2 4.195,75 ‘Sr —

Nowogród bi ak 75.37 — 932,(K) 81,- 15,2

Wałcz 23.119,32 387 99 1,7 36,956,14 li ,12 0,05
Zagórze 19.832,90 712,84 3,5 19,557,83 184,50 0,9

Diawskh brak 916,86 — brak 535.48

Zriz..a, poKi. j w 
1.1 ,, W.in.cii Ui' 1: lu U*

I. ....... r-, ;; Kol ILI U tul.OW O.iy W

1,1.1., , .i,,. ti^.iZir spcłuiui y t gey ustrój 
y i-zj suiiv.ii p.uituw opizo się na nujsztir- 
»zjćr. ęłKirlnwuęii ccmskittiyczcyet), z tó 
yvno. zsniij m wyt.it mlnowunicni wszystkim 
ośio .kow luszyatowsisięn, zagiaźających po
kojowi Śuir.Łrt.

Ta gojtttt dt kiciraęju Hzą u Jtduości

Dam te obejmują jedynie pierwsze pięć dni akcji

Energiczni) i owocna działalność Związku Zaw. Pracowni
ków Adminiisfr. Państwowej

(ęg) Od czasu przejęcia przez nowy wie związku otrzymali: tysiąc trzysta 
zarząd agend Związku Pracowników ręczników, 221 powłoczek na podusz- 
Admipistracji Państwowej nastąpiło wi- ki, 195 prześcieradeł, 139 obrusów 
doczne ożywienie prac tej organizacji, kolorowych, 95 białych, 194 serwetki 
powołanej do polepszenia bytu rze- koronkowe, 167 serwetek białych, 

•:y' urzędniczej D-.iaal iość po: j ta 240 ścierek- 240 yyorków jutowych, 
irzez nowy zarząd przyu.o., a jut , V9 pierzyn i t. d.

szereg łąk tycznych rezakatow powo- Należy żywić nadzieje, źe dotych- 
dując wzrost popularności związku 
i zaufanie do jego kierownictw ą. Dzię
ki pomocy Pełnomocnika P.ząclą : ą- 
rząd związku miał możność »oulero- 
wauią swoim %czionkom po n^ktcU 
cepach zegarków, materiałów, roń

czasowa energiczna działalność zarzą
du nie ulegnie zahamowaniu, ą prze
ciwnie dalszemu jeęzcze wzmocnieniu,

A¥ ¥
W czasie przeprowadzania przez 

zarząd tych wszystkich prac, prezes

Obwieszczenie
o rucha pojazdów mechanicznych w Okręgu Pomorza Zach.

1), Wszelkie numery próbne będą wydawane w pizys/.łośei najwyżej na okres od 
8-rti do 2örciu dni i ji-żeli w tym terminie nie rędą ztoione wnioski nn isje- 
ntra< ję stają z wymacaną aprobatą władz centialoychy żadne przedłużanie 
nutneiów próbnych abvoiviaie me będą. aittiijr miejsca.

2. Wnioski o nuąiery pifSbne i stałą rejesti ację z powiatów należy saładaC w 
O U. S, w Koszalinie — dla Szczecina Obw U. S. bzczecin, przyc'.ym w wy
padku, (,'dy wrHiosek wpływa z któregoś z Odwodów, naltf.y załączyć siue.ro- 
wauie Obwodowego Urzędu Samochodowego ...

8. W wypndim pizekazania pojazdu mecnaoieznejgo pizez jedną insty a,-ją dru
giej instytucją należy pojazd natychmiast przeiejestrować.

4. Ściągane jakiegokolwiek sprzętu z terenu przez instytucję państwowe może 
mieć miejsce jedynie za wiedzą i pisemną zgodą odnośnego Urzędu Samocho
dowego. .

5 Wszelka spizedoż samochodów’, czy to przez osoby piywatue, czy też przez 
instytucje i pizedsiędiorsiwa państwowe jest niedopuszczalna. Q

ó. Prz-glądy techniczne wozów odbywać się będą w Okręgowym Urzędzie
chodowym jedynie we wtorki i czwartki o l godz. 8 ej do 13--j, pokój nr ZUJ. 

7. Spiawy pr w jazdy oraz egzamina szoterskie będą załatwiane w O. U. o. jedy
nie w poniedziałki i ś»ody od godz. 8-ej do 13-ej. pokój nr 203.

8 Spiawy icjestiacji wozów załatwia się co Iziennie za wyjątkiem sobót w Wy
dziale eksploatacji i Kwidencji O. U. S. w godz. od 8-ej do lTej. pokój nr 204.

Nadmienia się. że wozy nie zgłosroi e do przepisowej rejestracji, wozy po
siadając przedawnione uumeia próbne oraz wozy prowadzone przez szoierow nie 
posiadających przepisowych praw jazdy będą zatizyrnywane i przejmowane przez 
prgai a Inspekcji DiojoWej. Zajęciu ulegną również wozy, będące w ruchu, a nie 
posiadające technicznych warunków bezpieczeństwa jazdy.

Żadne ucnyiema od powyższego nie będą stosowane.
(Cosząljn-Szczecin, dnia >5 października 1945 r.

Pełnomocnik Państw. Urzędu Samochodovreffo 
na okręg Pomorze Zachodnio
(—) Jerzy Wodecki — Witold, ppłk.

;:e I", u
czoch i t. p. Nie potrzeba podkreślać, związku Ob, Drożyński odbywał po

dróż służbową, a funkcje prezesa za
rządu sprawowała Ob. Barłóg-Kwia- 
tkowska. Jak się dowiadujemy Ob. 
Drożyński zrezygnował wogóle ze sta
nowiska prezesa.

sytuacja wielu 
przedstawia się specjalnie kcK.ys iio. 
I)?:iałąn:ą wojenne, jak' wu: -y, 
prowadziły wielu łudzi do znisiezc-i ia.

Zarząd Zw. przeprowadził równ e: 
akcję, zaopatrzenia członków w wicie 
niezbędnych rzeczy z zakresu bieliz
ny pościelowej i stołowej po ewueh 
niezwykle niskich. Zarząd zw; ..d-.u 
wychodząc z założenia, żc winni gię

Ekspozytura Ubezpieczald 
SpolecsEnej w Kosaaliei®

podaja d • wiadomości P T Pracodawców, i o 
druki zgłoszeniowe w zakresie obowiązujących 

Kr, i ciiez pieczeń spełecznych są do nabycia w biurzezgłaszać przeclewszystaira Cl, Którzy Eks„08ytury. przv ul. Drzymały 3 (dawn. Bi 1-
markstr.) w godzinach urzędowych Ujawnie
nie po l5 listopada hr. niezgłoszenia pracow
ników zatrudnionych,, zarówno oliywateli pols-

O strzeżenie*

laniu im ffomcym ućcynku sprawcy albo odebraniu naradzi przeitcjpstv . 
,ąty do odpowiedzialności karnej z art. 270 i 271 K K. prrzewtdującyeh 
o lat 5. Równej karze więzienia i grzywny z art. 160 K. K.. podlega tan,

najbardziej potrzebuje rozpatrzył in
dywidualnie 494 podania, które za
łatwił ż wynikiem pozytywnym, U- . , . . ---- .
względniając wyjątkowo zły stan ma- k.,0,,’.,Bk 1 w .pr«4»>Shiorstwie po-
łociolnir ... -• , y u i ciągnie za Soną zgłoszenie Z u rząd U I zastosoterialny— w jedenastu wypadkach na- ...
stąpiło rgsdawniptwQ bezpłatne, Spi? 

które ifteferowane zostały

wap? ^siSwÄÄ,Ää
WHHHMMaaaiHMHH
Redaguje Kolegium.

Podejmując bezwzględną walkę z kłusownictwem i bezprawnem rybołostwem. Dy
rekcjo l.asów Państwowych w Goriowie oznajmia, że każdy, kto narusza prawo po owa- 
riu Juli rybołóstwa, a zwłaszcza, kio dopuszcza się przemocy lub groźby karalnej wzg ą- 
riein osoby do ochrony upoważnionej vy celu przeszkodzenia wykonaniu lub ochronie 
praw», przytrzymaniu 
zoitanie pociągnięty
karę więzienia do la. o, ijuwucj .«t.o * v-j ~~j - ---- — • r ą.
kto nabywa lub w jakimkulwek celu przyjmuje rzecz uzyskaną za pomocą przestę, 
(zwierzynę lub ryby), albo pomaga do jej zbycia lub ukrycia. .

Naibardziei karygodnym jest używanie w celach rybołostwa materiałów wy 
wych, gdyż przez to ulega zniszczeniu narybek i ludność na szereg lat zostaje poz awi 
jednego z głównych artykułów spożywczych — ryb.

Gorzów, dnia 1Q października 1915 r.

Dyrekcja Lasów Państwowych
Okięga Pomorze Zachodnie w Oorzowie

W związku z nUwyklc wysokimi

Urząd Informacji 1 Propagandy
rtf:?!»«!» —nnni lUMT .... . ,n>Mlni|||| mu

Atłiif# miiltrji i BfkłBlsłfacjii KośuhIih, uh Wyspistisklegd 18.

■v

Propagandy.

n , . ,R OkłdSćBBia Piżyjmujb adBilulsteaeia w god*. od »8 — 1Ö. * 2a tetmitiowy diuk ogłosiaft uls edpowiadamyi .
Ceny Ogłoszeń; 15 zł. 1 mm przez 1 sr.p. : tekśele, ll) zł. 1 min. przez 1 szp. —po za tekstem Urzędowe 7 i pół zł. przez I szp. Ogłoszeniu drobne I zł. »o o.

Tłookoso w Drukarni Państwowej w Koszalinie przy ul. Czystej ur. 2. ÄWWalesiąno drukow.-D.i
. .i Cenzor W. B. K. D

M ^ ...l/A

* jŚ
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Co dziel© się z towarami Ü.N.R.R.A.?
Przeglądając niektóre artykuły 

i wzmianki Praśoute, odnosi się wru- 
■inie, że jednym z najbardziej łascy- 
.jącąch i podniecających wyobraź- 

•:tę tematów icst sprawa lozdziału 
towarów UNRRA. Na skutek tych 
wystąpień w prasie naokoło ter spra
wy wytworzytcT się niezdrowa atmos- 
era sensac/i, która sprzyja wytwa

rzaniu się często nieuzasadnionych 
Plotek i domysłów. W wystąpieniach 
tych wyczuwa się nie tylko wyraźną 
nieutność i podejrzliwość w stosunku 
do osob i instytucyj, zajmujących się 
przyjmowaniem i rozdziałem darów 
UNRRA, lecz często daje się do zro
zumienia czytelnikowi, że dzieje mu 
się krzywda, Ponieważ dary dla nie
go p>zeznaczone są sprzedawane przez 
nieuczciwych urzędników na wolny 
rynek. Powstawaniu takich domysłów 
sprzyja ukazywanie się w wolnej 
sprzedaży towarozu U NR RA, pocho
dzących bądź z kradzieży dokona
nych po drodze na s icjach kolejo
wych, bądź ze sPrzedczy do sklepów 
przez osoby, które otrzymały je z 
przydziału.

Nie należy jednak z tego faktu 
wysnuwać zbyt daleko idących i krzyw
dzących ala całego aparatu rozdziel
czego wniosków, które Podrywają jego 
autorytet wobec społeczeństwa ułat
wi ..i tym sam-/m antypaństwową 
Propagandę zarówno w kraju, jak 
i zagranicą. Krytyka objektyw ia i rze- 
ciozua, oparta na matei iałaph spraw 
dżonych, pomaga do usprawnienia 
lego ’ aparatu, natomiast Podrywanie 
z'}-ary w uczciwość pracowników aha- 
ralu rozdzielczego utrudnia '"">(> P-<a- 
cę i szkodzi interesom Raństwa. O 
tym nie należy zagenden z.

Ministerstwo Aprowizacji Hann ł u 
ma w dziedzinie < ■■' ■ 'own - a ■
'Podarezrgo krain do ••»etni rt n-u o
z najtrud-Jejszych . najostra:,ej tu 
.j. ;■ i zadań. r> -vier.n-:. ,
nr, z< Jania zaopatrz n- -. w żywi os 
kraju wy iszczonego aługaUtuią wol
ną t rubinkową gospodarką okupan
ta. IJużą pomocą w realizowania te
go Programu są dostawy U NR RA, 
störe są /acjonaln-e / planowo wy
korzystane w ramach istniejących 
ma źli u ości transportowych Minister
stwo , , -wadzi scisłą ewidencję wszyst
kich artykułów żywnościowych, po
chodzących z transportów UNRRA. 
Artykuły, które na skutek transportu 
łub dłuższego magazynowania mogły
by ulec zepsuciu, jak np. smalec, 
śliwki i t.o. są rozdzielane natych
miast za pośrednictwem wojewódz
kich i miejskich organów aprowiza- 
cyinych, Natomiast artykuły, które 
mogą być przechowywane Przez dłuż

szy czas bez obawy zepsucia, jak np. 
czekolada, kawa ziarnista, konserwy 
rybne i mięsne i t.o.—są rozdzielane 
w miarę potrzeby. Z t> an: portów 
UNRRA tworzone są rezerwy apro- 
wizucąjnt, które będą wykorzystane 
na uzupełnienie braków w zaopatrzę- 
mu. Np', brak cukierków dla dzieci 
będzie wyrównany przyd tiałami cze
kolady, brak kawy zbożowej -będzie 
pokryty częściowo przydziałem kawy 
ziarnistej i t.o.

Jeśli chodzi o cukier, to jest on 
przydzielany niezwłocznie Po otrzy
maniu, na zaopatrzenie kartkowe lud
ności pracującej. li? mleko skondenso
wane i mleko w proszku są zaokzrywa
ne szpitale, stołówki oraz uydaie się 
je na kartki dla dzieci. Artykuły włó
kiennicze i skórzane są Przydzielane 
ludności pracującej.

Ministerstwo Aprowizacji i Han
dlu ż idnych towarów UNRRA na 
wolny rynek nie sprzedaje, wszystkie 
te towary są przeznaczona wyłącznie 
na zaopatrzenie ludności pracującej.

Milicja zwycięża wysoko it.W.MI. 
6:1(5:1)

Po ostatnim meczu nie znajdzie się chyba 
nikt w gronie sympatyków sportu w Koszalin.e. 
ktoby chciał kwestionować prymat w |>i!ce 
nożnej, jaki zdobyła sobie zasłużenie drużyna 
Milicji w rozgrywkach całego tegorocznego 
sezonu

Spotkanie zakończyło się wynikiem 6: I. 
do przerwy ii 1 i, który przyznać należy ód 
zwierciedla mniejwięcej przebieg całego meczu.

Drużyna tvl. K S była w każdym pi.nkme 
lepsza i górowała zdecydowanie und uuiintuie 

rającymi „Zelwuemowcumi'1. Szczególnie p°- 
dobać się mogli: bramkóstrzelny atak z dcijico 
n.aiymi łęezmkftini na czele

, A3“ Mdic i Górce.<i grał ym raso n na 
obr oao Wypadł on juk zwykle d tirze, prze
strzec go jednuK- należy prztd zbyt u.r.ią grę 
kt ra przy mniej dżcate .ncaskim z tętiow-uiiu 
si.; przeciwników injźe przy uraź . e jez,.ioczuo

W tym miejstu surowo na;>it,tLować nu:e*
; V putftęprk br»*.utkarza ZWM który po pw-s/.- 
c.wniu bramka , obras.ł Mą na sędziego
1 zeszedł /. bo skn. i o stawia jąc dbużytią
w krytycznej sytuacji.

£ poi t granicą
Ci)KA zdobył puchar Związku Riid iec* 

kiego. Na wielkim stadionie m r.kiew im .,i»y 
namo‘‘ odbył bu* finałowy mecz o mi^trzouiwo 
ZSRR. Drużyna Cj>K. pobiła zespół , Dynamo*
2 : i przy 70 tysiejczoej publiczności Podczas 
meczu padał śnieg. Mecz ten zakończył sezon 
piłkarski W stolicy Rosjj.

Chmielewski pisze z Ameryki .. « słynny 
nasz bokser zawodo vy, który podesta» wojny 
odnosił sdkceay w U S, A, skomunikował su; 
ze sw »ją matką w Łodzi. Mimo, że Chmielewski 
założył w B »storne rodziną i dorobił sią duże 
go majątku, tęskni do Polski i wyraża chąć 
odwiedzeuin k ap?, ____

Świadczę um r . e«zo wa obn- 
wiąxiziem oby wutelskŁioi i

SiROHIKA POMORZA ZACHODNIEGO
Powiat riamrcń ma elewrąt 

. i magazyny zhoicwJN tedziela w Złotobrzeg-u
Otwarcie eaaitaraej placówki l‘C £t.

Późna, jesieni a pota czaruje oczy i du
szę pizepyctrem k. Jorów, pogodę nieba i 
słońcu.

Zdała na horyzoncie widniej« sina prę
ga lasu... nie, to nie las, to murze, nasze 
morze...

Dojeżdżamy do Złotobrzegu. Wązką u- 
liczką przeprowadzają r as pizez ogród, 
złotO‘|.zei woue liście szeleszczę, białe, żół
te, liliowe chryzantemy watiią oczy...

stajemy pized jasnym domem, na 
przedzie widnieje duża, czerwona tabi ca, 
a na niej małe litery sygnalizują: Wiejska 
Stać pi Sanitarna P,C.K. w Ziotobrzegu.

Ludzi zebi ało się sporo na tę uroczy
stość otwarciu ważunj, sanitarnej placów- 
iti. Ksiądz półgłosem odmawia ino bitwę, 
poczym w itiótkim przemówieniu podkre
śl jak wielką rzeczą jest pomoc dla oiei- 
piącego CUOlegO.

Referat dr. Nowickiego dokładnie przed- 
stawia nam stan zdrowotny na Pomorzu 
ZuCbOdnlm: wojna doprowadziła wielu itr 
dii no miny, dzieci słubo odżywione, mat
ni opus7.<'ZOne znajdą pomoc, poiadę, opie
kę—właśnie tu. Nu zaitończenin dziękuje za 
osazaną pomoc Pełuomocuikowi P.C.K. płk. 
CiałowrcZowi. Był to wysiłek ogromny. 
W i-zczegötuoScl zasługuje na uznaui« sołtys 
Golduoin, partyzant, który teraz walczy na 
innym troncie — pracy. W imieniu Peł
nomocnika Rządu R. P. na okręg Pomorze 
Zachodnie przemawiał nacz. wydziału o- 
piekt społecznej ou. Kwasitiorskt dziękując 
kierownictwu za wysiłek i życząc owocnej 
pracy, iskolei płk Ciałowiez scnarakiery- 
zował przeszkody i t udności w uruebo 
mrei.ni punktu sanitarnego.

W zakończeni i części oficjalnej zabra
ła >łos oo barłóg-Kwiatkowska wyrażając 
go rice po izięuo vanle l ladość z paw-ta
nia no>v«i placówki na wG polskiej, pla
cówki, k óia t i-rze '' opiekę kobietę..

Xa tęoi- z. braci zwiedzilLurządzenf« 
punk'ti gvb : * s|. cia* y nacisk położono tut 
liy i nę i «diowotoośó matki i dziecka.

W clrit 'i j części i inofrcjalnej zasłueu- 
j' na uwagę vbv,-.-mówieni.- sołtysa Gold* 
iioniu kióry zwr cając się do prz-dstawi- 
ei i» Peł; o i.oc.i iaa Rządu stwierdził, że 
akcja siew i jest tutaj przeprowadzona 
« 10 % s t' i- dwa nekta.y obsiano w 
przeddzień Świadczenia rz-czowe w zbożu 
2-Of'łiue są w i • •/» ziem' iaczane w 8 o/o 
--ołtys tfoi i. Mi zad-klarował o i gromady 
dobrowolną oiia ę na Stację P.C.K 84 ni. 
t’5 kg karto lit, 8 met-y żyta, 2 m. 70 kg 
pszenicy i 4 5 zł gotówką

On. Kwa-iborski ze swej strony w imie
niu ,Vydziału Opieki Społecznej zadekla
rował '0 tysięcy złotych.

Goście zł iźyli doorowob ą składkę wy
noszącą 717 zł. J• Iż.

W powiecie kamieńskim uruchomiony* 
zostat duży elewato. oraz szereg tiidgazye 
nów zhożowycn Magazyny takie, będąc- 
punktami z-ypu ułuiuiują w a,uc> uiitrz> 
P'zeprowadzenią ak1 ji świadcz ń rzeezo 
wyc i.

[f^prawnrenis jruc.hu kolejowego
XV Ü2C OCiBtti

W związku z z tiki ńczeniem robót, mi- 
jących na celu odbucU . ; piuonego pi/., 
słn drewnianego ino. i koi jowego na O 
diz« pod Szczrcinem i u oź-iiem torów im 
tym moście «ztowioiy został iti-li poci»,; 
gów przez most. Pocią, i pnsnżeisKia z - 
Szczecina odchodzić i ę ią,on,cida z dwo. 
ca Szczecin Główny, zur. dworce koiejo 
Szczeciu-Turzyn i Szczecin-Nicouszewo 
staną przeznaczone dla rgcti i tov.aiowe. o 
przy czym z a«orca Szc’,-*,oi-l'uizy bę , 
nadal odchodzić do Lodz1 jedyni .ocia, i 
wahadłowe z repatriaiitami poUktmi. Wra
cającymi z zachodu. Odd/.i I i i .cliu pr. 
saźer-kiego od ruchu towarowego pi wy
czyni się i i zawodnie do z ocznego us
prawnienia komunikacji kolej .woj WOtu>, 
bie węzła szczecińskiego: (Pap) v

\
powiecie gry fińskim nio ma 

już memców
Na terenie miasta Gryfina i pow. gry 

fińskiego nie zamieszkuj już ouecnie <
jedna rodzica niemiecka bowiem wszy.....
dotychczas >wi stali mieszkańca' te go i« - 
wiatu nieinoy udan się już zu Odrę. \V oi - 
wiecie pracują jedyn e chwilowo oddzon 
rabotników-niemców, sprowadzo ycnwt,, .o 
celu ze Szczecina. (Pap.)

Itrak prąd a utrudnia pracę w p • 
wiecie Tiowogród

Powiat i owogardzki należy do tz u 
w znacznym stopniu ł I.-ktrytik yvai i 
powiatów Pomo.za Zgictioilutego Klęk 
fikacja przeprowadzona tu zosiata orły". 
całkowicie w miejscowościach wiej ikici. 
Ubecuie istn ejąoy w k >< sekwa rcji wa ni 
węgo działania na skorek z-oszc/. .i woj- 
nyc.u miejscowej elektrowni Drak prą‘u 
stanowi poważne utrudnienie w pracy 
dziedzinie rolnictwa i przemysłu na t- • - 
nie powiatu, wpływając przednwszyst . i 
na opóżniniic omłotów z >oża. gdyż oowi .t 
posiada wyłączni' p-uwte niłocur clę el- 
tryezną. Władze lokalne wszczęły obeer m 
starania o zaopatrzenie powiatu w prąd 
eleUtiyczny, tak bardzo waioy dia ży
cia gospodarczego. (Pap.)

Centrala Zbytu Produkcji Przertyt u 
Węglowego Ariail CierwozuJ 
a nie jak mylnie podano Armii Ci' - 
wonej 10. ___________

Samorządy o beju n ją administrację 
n <cruchomości

Zgodnie z zarządzeniem władz central
nym,'zleconym do wykonania zachodnio
pomorskim samorządom miej-kim przez 
Pełnomocnika ‘-'żąda R.P na Pomorze Za
chodnie, samorządy te administrować bę
dą we własnym zakresie wszystkimi nieru- 
cuoniościami poniemieckimi w miastach 
Pomorza Zachodniego. Przekazywanie me- 
rucnomości samorządom miejskim przez 
Tymczasowy Zarząd Państwowy już się 
rozpoczęło, (dap)

Unieważniam
zgubioną legitymację Ö» nSewi > 
%'arzowski 'Władysław,

hniewataiam zagubiony d<■ x 
osobisty, legitymację sivibox 
lejową j dowód zaweldow 
nazwisko Ewald Iły I, zamiisz 
w Kołobrzegu, ul. Lubelska iC, itr 
14 kwietnia 1024 w Kol, pokrzyw

-s£_

Włodzimierz Goszczyński

Piąć 1st
(Wspomnienia więźnia z obozu 

w Oświęcimiu)

7. ROZMOWY,
W wolnych od zajęć chwilach, w 

fizftsie przerwy obiadowej, często przy 
) ■räey-'-rozmawiamy ze sobą.

Rozmowy dotyczą dwóch tema- 
ti", v: jedzenia i polityki. Kto wie, czy 
nawet temat pierwszy nie był naszym 
i" eląym zainteresowaniem. Kto nie 

nigdy głodny, komu na widok 
t, : a nie błyszczały łakomie oczy,

nie podnosił z ziemi kawałka 
Roiła, kio ne jadł nawpół surowe- 

.i sa końskiego czy psiego, delek- 
j i c si.; ni j v.-: najlepszym przys- 
k-c u—dł i tego wicie spraw z psy- 

liiki ludzkiej będzie i a zawsze nie- 
iałe.
’ało nas niciaz w nicdzi.lne 

puąOiudnie kilkunastu razem i wied
liśmy długie rozn.owy na tematy 
kulinarne. Rej wod it sympatyczny 
ł ołsikow ,,bywalec11 wr.rsjnv.ski.

A „pod ryjkiem" -uuwali najlep
szą golonkę, a ,,pod Bukietem" — sa

łatki, a tu —to, a tam - tamto. . U- 
nosił się jakiś dziwny aromat. Roz
mowa nabierała cech mistycznych. 
Gra wyobraźni by'a niezwykle silaa. 
Zdawało się, żc językiem wyczuć 
można smak omawianych potraw ....

Niestety. Była to tylko gra wy
obraźni ... Innego typu rozmowy pro
wadziłem w szpitalu. Po operacji na 
fle.gmonc, leżałem obok pr K-s- ira mo
jej uczelni-^Akademii Kark Politycz
nych— c!r. Żurowskiego. Tematy głów
ne to soujatłzm, demokracja i idea 
słowiańska. Prob Żurowski był z prze
konań soejallst ,. Kiedy wspominam 
tę drobną, zniszczoną postać o tak 
silnej duszy, o tak jasnym poglądzie 
na rozwój kultury światowej — na
prawdę ze czcią schylam czoła przed 
tym Człowiekiem. Jest to jeden z ty
sięcy polskich naukowców zamordo
wanych w Oświęcimiu;

Długie „debaty" polityczne pro
wadziliśmy v/ grupie „Holz platz". 
Było r.as wtedy czterech „polityków“: 
kpt. Rose (pseudonim „Walery"- d-ca 
batalionu „Odwet"). Kol. Dziubek, 
zwany „Wujaszkiem"—pedagog. Ste- 
łan Mońka mechanik >. Fabryki ka
rabinów i ja. Dyskusje były namięt

ne. Piłowaliśmy wtedy belki na drób- go^-aby tylko uratować życie. , 
ne klocki. Pozwalało to na dosyć/«volony, nagi egoizm! holeźeńslw 
długie i swobodne rozmowy, przcP nawet więzy rodzinny często (np. I - 
Wću c oczywiście z chwilą pojawię- eia I^iłynarscy, którzy kłću - 
niasię „C;vpo" lub SS-mąna. Rozmo- nawzajem chleje), to wszy . •
wy przy pracy i to w języku poi- frazesem. W tej atmosferze 
skim były surowo \yzbronione. wielkiego Człowieku: mus.

Jest jest jeszcze jedna postać, któ- pomagać. Jeżeli nie możemy : t -u 
ra żywo wb.ia się w moją pamięć: potwornych warunków ż •
Stefan Jaracz, Do historii jego pobytu najmniej starajmy się je '.ugod i 
w Oświęcimiu, o którym dość dużo Prowadziłem potem , ę. / i 
pisano, mogę donieść jeszcze jeden znanym art.-grafikiem A, JowtcL; 
fakt. W tym czasie utarł się zwyczaj, z T. Wojciechowskim, oficerem nu 
że w niedzielę po południu, przywie- rynarki handlowej. Był to ik;c. 
zieni po zabójstwie Igo Syma, artyści DAW. Okres ten należy do najsz 
teatralni dawali „Koncerty". Były ło śliwszych w Oświęcimiu.. DAW to 
lekkie piosenki, monologi, deklamacje, stolarnia mechaniczna, mająca produ- 
pieśni ludowe i t.p. Działo się to kować ławki u stoły dla potrze o v.oj- 
wszystko nieoficjalnie. W jednej z ta- ska. W stolarni tej zostałem stai Łty- 
kich imprez na BI. ku X-a wziął udział kiem. Ponieważ sam ni« miałem co 
Stefan Jaracz. Wielki artysta powie- robić, poprosiłem o przydzielenie j - - 
dział z pamięci fragment książki Ka- cze, wyżej wymienionych k ile: ; . 
den - Bandrowskiego „Miasto mojej We trzech rozważaliśmy ciel 
Matki". Fragment o głębokim znaczę- sprawy obozowe (zwłaszcza kulit 
niu społecznym (myśl, że wszyscy po- ne!) a oprócz_ leg i zabawiali: u 
winni sobie wzajemnie pomagać) w opowiadaniami o podróżach zt .• 
warunkach obozowych nabierał spe- nicznych. Jakie to wszystko by ło k 
cjalncgo znaczenia. A warunki obo- che! Szykowała się nam przecie iy1- 
zowc, to sytuacja kupy raków we ko jedna podróż: przez komin fkre- 
wrzącej wodzie. Jeden przez drugie- matorium) do nieba!




